
Wychodzi we wtorek,czwar- 
•ek i sobotę. Co sobotę dołą
czony jest arkusz R ozm a i- 
•®ś c i, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga
zety z Dodatkiem 1 Rozmai
tościami wynosi: na kwartał, 

odbierających w  samym 
I.wowie 4 7,i. 48 kr., na 
Pecziameie lwowskim 8 ®r. 
** ki., na wszelkich innych 
poczumtach 6 zr. a« kr. mon. 
konw. Prenumerata pólrocz- 
«« wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

S o b o t a

X iW €  W S K i S L

W ' 0' 8 8 .

Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje doniesienia 
nrzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 l]2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

18. ligica 1816.

(•■Miwaaillnt).

P rze g ^ d  nrijhuEón.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dar na

mieszkańców obwodów zachodnich. 
Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Oddanie 

pieczęci urzędowych nowym ministrom. —  
Ibrahim Basza. —  Subskrypcyja dla pana 
Cobden.

P r a o c y j a :  Rozwiązanie izby deputowanych i 
rozpisanie nowych wyborów. —  Manifest kon
stytucyjny lewej strony. —  Narveez w Paryżu. 

P r u s y :  Wycieczka 700 Wrocławian do Fur- 
»tenstcin.

k r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Nagrody dla włościan 
ta wierność rządowi.— Cofnięcie niektórych 
obostrzeń policyjnych.

nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Z  Ułasz- 

howiec.
Zadanie do nagrody. —  O zaprowadzeniu że

glugi parowej na rzekach Królestwa Polskiego.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

J ó z e f  G r o m n i c k i  v właściciel Laskowiec 
^  obwodzie czortkowskim, ofiarował znowu 
j , *r. rn. k. dla pogrążonych w niedoli miesz- 

^ttców obwodów zachodnich, za któryto dar 
„ ’ ada się dawcy imieniem nieszczęśliwych 
*#Wą podziękę.

Od Prezydyjum c. k. Rządn krajowego- 
e Lwowie dnia 29, czerwca 1846.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
^  le lb a  ESrytanlJa i f  rSaisdyja.

Król ^°..n ^ y nu d n i a  7. l i pc a .  U Jej Mości
*°Wej były wczoraj w bukinghamskim pa

łacu pokoje I posiedzenie tajnej rady. Sir R. 
P e e l  i jego koledzy mieli po kolei posłucha
nie i oddali Królowej swą pieczeń urzędową. 
Po odejściu ich , zgromadzili się nowi mini
strowie do pałacu i byli przypuszczeni do uca
łowania ręki; na posiedzeniu tajnej rady, które 
zaraz potem nastąpiło,- otrzymali z rąk Kró
lowej pieczęć i złożyli przysięgę jako mini- 
Btrowie i członkowie tajnej rady. —  .Nowe mi- 
nisteryjum jest teraz uzupełnione; dzieónik 
Morning-Chronicie, ogłosił wczoraj resztę człon
ków jako juz mianowanych.

I b r a h i m  Bas.za jest tutaj bardzo gości ó nie 
przyjmowany. Dnia 3. lipca dano na jego cześć 
w klubie reformy pod przewodnią Sir K a r o l a  
Na pi  er  świetną ucztę, na której także lord 
P a l m e r s t o n  się znajdował;, dziś wyprawi 
dla niego ucztę Królowa w bukinghamskim 
pałacu, jutro kompania wshodnio- indyjska, a 
dnia 13. lord P a l m e r s t o n .

Z Manszestru dowiadujemy s i ę , że tamtej
sza subskrypcyja dla pana C o b d e n ,  do której 
się niektóre z najpierwszych domów po 1000 
i po 500 funtów sztr. przyczyniły, wynosi już 
25 do 30,000 funtów s#tr. Widząc ten żywy 
udział, jaki dla .niego §w całym kraju panuje, 
nie wątpią bynajmniej, że cała subskrypcyja 
dojdzie 100,000' funtów sztr. a może nawet 
sumę tę przewyższy. Dotychczas jeszcze uikfc 
nie uzyskał w Anglii tak znacznej narodo.wej, 
nagrody przez same składki prywatne.

JFrancyJa.
Z P a r y ż a  d. 7. l i pc a .  Wydany wczoraj 

wieczór Bulclin des lois ogłosił datowane pod- 
dniem 6go lipca z pałacu Neuilly królewskie 
rozporządzenie, którem izbę deputowanych 
rozwiązano, wyborcze kolegija na dzień Igo. 
sierpnia, a izbę paiów i deputowanych na dzień: 
l7go sierpnia r. b. zwołano*

A
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Manifestowi o wyborach tali zwanej konsty
tucyjnej lewej strony zarzuca Journal des Dę
ba ts najprzód to, źe ten manifest niezawiera 
ani jednej zasady, i właśnie dla tego nie jest 
programem. Jest on tylko skazówką dla wy
borców jak mają sobie postąpić, aby nawet mą- 
.zowie najprzeciwniejszych politycznych zdań 
do chorągwi lewej strony przejść mogli. A w ifc 
z żywiołów takich jak: B e r g e r ,  B e n o i s t ,  de 
L a r r e y  z jednej, a A r a g o ,  L e d r  u - B o l l i  n 
z drugiej strony, zamierza opozycyja T h  i e r 
ga i B ar r o t a ,  złożyć wielką narodową partyję. 
Chce ona podkopać, eba lić, jednem słowem 
chce anarchii. Jednakże tylko w partyi kon
serwacyjnej panuje jedność. Ta jedność przy
niesie jej zwycięztwo. Ona nie potrzebuje ża
dnych koalicyj zawićrać, któreby były prze
ciwne jej naturze; będzie stała mocno i nie 
będzie ani frymarczyć ani też chwiać się zeswo- 
iemi zasadami. Choćby nawet pozostała w mniej
szości , czemu zresztą nikt nie da wiary, skła
dałaby zawsze jeszcze silną masę , bez której 
w prawodawczem ciele nic do skutku przywieść 
się nie da. Byłaby ona nawet wtedy silniej
szą niż tamta z różnorodnych części sklejona 
partyja, która , gdyby przyszła do steru rządu, 
zarazby o szmaty władzy państwa kłócić się 
nie zaniedbała.

Jenerał N a r v a e z , opuścił nareszcie Ba- 
jonę , gdzie na samej granicy hiszpańskiej ba
wiąc , przypatrywał się, jaki obrót wezmą rze
czy, i przybył teraz do Paryża. Posady amba
sadora w Neapolu , nie przyjął ostatecznie.

P ru s y .
Dzienniki Berlińskie donoszą z W r o c ł a w i ao

pod dniem 27. czerwca; Z powodu odbytej 
niedawno niemal przez 700 Wrocławianów wy
cieczki do F u r s t e n s t e i n ,  do której się 
także znaczna liczba osób z Frejbnrga, Świdnicy, 
Waldenburga i t. d. przyłączyła, posłano tamże 
.ządowego radzcę pana D a u n ,  aby zasięgnął 
potrzebnych wiadomości o mianych tamże m o
wach tudzież innych wypadkach, dla policyj
nego rozpoznania rzeczy. Zdaje się, że z tego 
poselstwa wyniknęło to, iż naczelny prezydent 
wydał do prezydyjum policyi rozkaz, w skutek 
którego u niektórych z tutejszych publicystów, 
wyjąwszy osiadłych obywateli, przedsięwzięto 
wczoraj i dzisiaj domowe śledztwo dla zabrania 
wszystkich ich papierów, jakiejkolwiek byłyby 
wagi. W rozporządzeniu najwyższego prezydy
jum  przytoczono jako powód tego policyjnego 
środka to podejrzenie, że w Furstenstein miano 
buntownicze i do nieukontentowania podburza
jące mowy ; jednak zdaje się , że nawet takich,

którzy do pomienionej wycieczki nie należeli, 
także do indagacyi pociągną. Powodem do tego 
domysłu jest przedsięwzięte dzisiaj domowe 
śledztwo u jednego z literatów, który lej sa
mej niedzieli, gdy się to w Furstenstein oŁbs- 
wało , w Górnym Szlązku przebywał.

K r ó le s t w o  P o ls k ie .
Z  W a r s z a w y  d. 9. l i p  ca. Najjaśniejszy 

Pan wynagrodził śrcbrnemi medalami na wstążce 
s. Włodziemierza pięciu włościan wsi T e  pu
c z o w a ,  a to za okazana rządowi wierność.*• ® «.

Policyja tutejsza wydała ogłoszenie, iż da
wniejsze rozporządzenie co do noszenia latarek 
w porze nocnej , tudzież zakaz jeżdżenia do
rożkami po północy , i wyjeżdżania niemi za 
rogatki stolicy po godzinie 7ej wieczór, znie
sione zostają. Przepisy ostrożności co dp po
dróżnych, pozostają ciągle te same.
Baa—  .. . II. . . .u i— — —

M O W M J T .
Zapowiedziana przez nas dwuabtowa ko me- 

dyja zfrancuzkiego p .p . C o r m o n  i G r a n g e  
przez W i n c e n t e g o  T h u l l i e  przełożona, 
pod nazwą: Niema męża w domu , podobała 
się bardzo publiczności naszej, której zadowo
lenie objawiało się śmiechem i wesołością- 
I cóż więcej powiedzieć można na pochwałę 
komedyi, nad to, że szczery wzbudzała śmiech. 
W  rzeczy samej , autorowie zgrabnie schwytaj* 
jeden ustęp z pożycia domowego , tej nieskoń
czonej kanwy, na której dają się wyrabiać naj
weselsze komedyje, i najsmutniejsze trajedyje, 
a powieści bez lik u , i obrobił go z dowcipextl 
i humorem. Jestto mąż, którego dom zaczyn® 
nudzić, i który pod setnemi pozorami nienąj" 
zgrabniej wysznkanemi, wymyka się z niego, 
by gonić za zabawą i miłostkami; aż nareszcie 
zawikłany zbiegiem okoliczności dowolnie spro
wadzonych przez autorów, ledwie unika wstydn. 
obmowy, dwóch pojedynków, i gniewu zony, 
którą kocha. To położenie niewesołe staje b>° 
się lekarstwem; przeprasza żonę, i przyrzeka po
prawę. Treść rzeczoną ubrali autorowie Pr(̂ c* 
tego , w charakterystyczne odcienia rozmaity® 
osób współdziałających; w żywą i dowcipną r°* 
mowę w pierwszym akcie, a w zagmatwane nić®0 
intrygi maskowe w drugim akcie. Jednem _s 
w em , jestto lekk i, piankowy utwór, Praj v^*'ł̂ |e 
francuzki; treści i gruntowuości nie wiele, 
za to mnóstwo dowcipu słów tu ł owdzie _ 
znacznych , pogadanki co nie miara, ®(DI , . 
łym dodatkiem tej francnzkiej malignile, **. *
niedostatecznie tłumaczy nasza złośliwość* e
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to komedyjka dla publiczności francuzkiej , i 
dla aktorów francuzkich , którzy jak wiadomo 
w 8*tukach pogadankowych C piaces de conver- 
*ationJ są doskonali. Nie można jednakże za
przeczyć , ze i nasi artyści oddali ją  z prawdą 
■starannością; mianowicie p. D a w i s o n ,  któ- 
rotnn najlepiej w miarę przychodzą takie role 
zywe i roztrzepane.

Z Krakowskiej Gazety dowiadujemy się , ze 
w tym starym grodzie zawiązuje się szkoła tań- 
ców, czyli raczej szkoła baletu. Ciekawato u nas 
nowość; będzieto bowiem drugi juz balet na 
l ,©mi polskiej. P. A d o l p h i ,  dyrektor ina- 
**czyciel tej zawiązującej się szkoły, wzywa ro
dziców, by do skompletowania tego zakładu 
°ddawali mu chłopczyków około 14 lat mi g- 
cych, którzyby się chcieli kształcić w tej, jak się 
wyraza, tyle dziś korzystnej u m i e j ę t n o ś c i .

sama Gazeta donosi, ze dotychczasowy dy
rektor i przedsiębierca teatru p. M ą c z y ń s k i  

fikał nowy sześcioletni kontrakt na antre- 
,jryzę sceny krakowskiej, poczynającą się od 

listopada r. b. Obiedwie te wiadomości do
godzą najmocniej, ze stan Krakowa po ostat- 
°lch zaburzeniach przychodzi do dawnego po
rządku rzeczy.

*  #  *  
f a j e r w e r k  na dochód tutejszych za

kładów ochrony małych dzieci, na dzieó 12ty 
* 15ty b. m. zapowiedziany, dla niepogody od
być się niem ógł, Dyrekcyja tychże zakładów 
roa sobie za obowiązek zawiadomić szanowną 
Publiczność, że ten fajerwerk spalony będzie 
dopiero w dzień ś. Anny, to jest w niedzielę 
dnia 26. lipca 1846.
*sr

WIADOMOŚCI handlowe i przemysłowe.
(  Z  koretpondencyi prywatnej).

£  Ułaszkowiec, dnia 10. lipca. Nasz j a r -  
111 a r k ,  tak zwany świętojański, juz sie skoń- 

Resztki niesprzedanych towarów wywie- 
_ i kupcy, jedni na jarmark do Czerniowiec, 
■®ni na powrót do Lwowa; odbyt mieli dobry; 
“agraniczni kupcy więcej w tym roku kupo- 

a , > niż innemi laty. Obywateli było najar- 
któf bardzo mało, a właściwie tylko sąsiedni, 
„ . r*y tu co roku robić zwykli interesa pie- „ „wykli .
u ifine ze sprzedaży zboża » saino i
Pięknych prawie wcale nie było , . j  p0_
|*upca na nie ; również i tabuny u> ane i
k®pu ; robecze zaś konie były Pos?aĴ  0d- 
drogie. —  W oły tłuste nie miały <jobr g 
bytu : parę najdroższych, b*vA*°  “ J a d a n o  
ł ©j dziesięciu cetnarów ważących , r,. . i_
po 125 zr. ro. k., inne zaś daleko taniej,

niesprzedanych wróciło na paszę. Robocze woły 
płacono stosunkowo drożej , bo od 70 do 103 
zr. m. k. za parę. W  ogóle byłyto zagraniczne 
woły, których dostania wszelka łatwość. Z Mul- 
tan stado jedne przebywszy 10-dniową kontu- 
macyję, zostało tu sprzedane. Kontumacyja jest 
na 10 dni skrócona, chociaż obywatele z Rosyi 
z guberni! Podolskiej mówili , że zaraza na 
bydło pojawiła się tamże znowu w kilku miej
scach niedaleko Dniestru. —  Wódka nie miała 
na tym jarmarku spodziewanej ceny; zapasy 
je j niewielkie, jednak mało spekulantów zgła
szało się,  i nie dawali więcej , jak po 30 do 
32 kr. m. k. za garniec okowitej. Sądzą, iż 
wódka przed zaczęciem gorzelń podrożeje, bo 
konsumcyja krajowa jest znacznie większa niż 
w przeszłym roku.

Urodzaje są bardzo piękne; ziemniaki obie
cują także plon dobry. Pod zasiewy ozime 
mało widać paranin; obywatele zamyślają le
dwie trzecią część tego zasiewać, co dotąd za
siewali. Pogoda posłużyła do zebrania siana ; 
obrobienie jego było w tym roku daleko droższe.

% a d a n i e  c l o  n a g r o d y .
Komitet nieustający c. k. galicyjskiego T o

warzystwa gospodarskiego, dopełniając uchwały 
ogólnego zgromadzenia z dnia 30. czerwca 1846 
ogłasza następujące zadanie do nagrody.

Jakie byłyby najstosowniejsze środki do po
mnożenia w jak najkrótszym czasie liczby i 
ulepszenia gatunku bydła rogatego w Galicy i?

Jest oraz życzeniem Towarzystwa gospodar- 
kiego, ażeby chcący na to pytanie odpowie

dzieć, mieli, przedewszystkiem na względzie 
celniejsze rasy bydła rogatego krajowego ; aże- 
by więc te dokładnie i gruntownie tak co do 
charakterystycznych cech i utrzymywania opi
sali , a przytem mieli na uwadze najznakomit
sze teoryje i sposoby chowu bydła rogatego w 
celujących w tym względzie krajach, z  zasto
sowaniem do Gałicyi : tudzież ażeby zwrócili 
swoją uwagę na wybór rasy bydła rogatego , 
któreby, jak w ^nglii, w krótkim czasie przy
datne było do wypasu i dawania większej wagi 
mięsa.

Rozprawa za najlepszą uznana , uwieńczoba 
będzie za pośrednictwem komitetu przez c. k.. 
galicyjskie Towarzystwo gospodarskie nagrodą , 
oliarową przez dwóch szanownych członków 
czynnych onegoz : JW. Tytusa hrabiego D z ie -  
d u s z y c k i e g o  i W.  A n t o n i e g o  M y 
s ł o w s k i e g o ,  w kwocie 400 zr. srebrem 
czyli 1600 złpol., lub tez na żądanie uwicń-



cionego, wyrównywającym tej wartości meda
lem złotym.

Czas do nadesłania odpowiedzi, wyznacza się 
od dnia ogłoszenia d o  r o k u .

Gdyby żadna z nadesłanych w tym czasie roz
praw nie odpowiedziała zupełnie zamiarowi, 
pytanie to powtórnie przez komitet ogłoszone 
będzie do nagrody.

Każda z nadesłanych rozpraw powinna mieć 
na czele godło i załączoną kartkę, dobrze opie
czętowaną, zawierającą toż samo godło i we
wnątrz imię, nazwisko i miejsce mieszkania pi
szącego.

We Lwowie dnia 13. lipca 1846.

O zaprowadzeniu żeglugi parowej 
na rzekach Królestwa Polskiego.

Pospieszamy z umieszczeniem następującej , 
z bardzo cenionego źródła udzielonej nam wia
domości , także i G a l i c y j ę  obchodzić mo-
g?C®J :Urządzenie regularnej i spiesznej żeglugi na 
rzekach Królestwa Polskiego , a tćm samem i 
ułatwienieCtransportów zboża, jest przedmiotem 
nader ważoytn dla rolnictwa i handlu krajowe
go , zwłaszcza teraz, gdy już bil zbożowy w 
Anglii przyjętym został.

Już od roku 1825 pracowano w Królestwie 
Polakiem nad tern, aby dopiąć tego c e la ; i 
dlategoto w r. 1826 a następnie w r. 1842 
sprowadzone zostały z niemałym nakładem 
statki parowe, do ciągnienia statków zbożem 
obładowanych przeznaczone. Ale tak pierwsze 
jak drugie zanurzając się za głęboko w wodzie, 
nie dawały rękojmi szybkiego spławu, nade- 
wszystko przy nizkirn stanie wody w rzekach 
Królestwa.

We Francy!, na rzece Ł i g i e r z e  {Loire) , 
mającej także wszelkie trudności jakie na 
rzekach Królestwa Polskiego się znajdują , za
prowadził pan G u i b e r t  z Nantes r em  o r 
k i  e r y  (remoręuers) parowe, i przyczepione do 
nich g a l a r y  ż e l a z n e .  Pierwsze z ładun
kiem węgla do podróży potrzebnego , drugie 
obładowane 2000 cetnarami zboża. Te statki 
zaDurzają się tylko 18 cali francuzkich. (20 cali 
polskich) w wodzie, i w ten sposób ułatwiają 
żeglugę na L i g l e r z e ,  która w bardzo kwi
tnącym jest stanie.

Tenże pan G u i b e r t  przybywszy do Króle
stwa Polskiego w zamiarze zaprowadzenia ta

kich statków, zwidził wszelkie rzeki w różnych 
porach roku , i przekonał B ię , że W  i s ł a » 
N a r e w  mają zawsze wody do żeglogi stóp 2 
i parę cali, i że pod tym względem są ciągle 
do spławu przydatniejsze niżeli L i g i e r ®*  
Żadnej więc niemasz wątpliwości, że remor- 
kiery jego konstrnkcyi i galary żeglować mog§ 
zawsze na N a r w i  i W i ś l e ,  a nawet i o* 
B u g u  po B r z e ś ć  L i t e w s k i ,  niemniej na 
większej części W i e p r z a ,  na którym najniż
szy stan wody bywa 20 cali.

Pan G u i b e r t  zamyśla zaprowadzić w Kró
lestwie Polakiem swoje remorkiery i galary» 
których bodową we Francyi trudni się wyląc*' 
nie wspólnik jego, znany powszechnie inżynier 
Ga c h e .

Z  wychodzącego w N a n t e s dziennika UOuest, 
z d. 17. czerwca r. b. wyjmujemy kilka słów 
o takim statku, zbudowanym przez pana O a- 
c h e ,  dla kompanii des Inewplosibles de la 
Loire: Statek ton nazwiskiem Dragon, ma dłu
gości 42 metry (73 łokci polskich), a szero
kości 3 metry i 44 centymetrów (0 łokci pol- 
skich). Zanurza się w wodzie na 34 centyme' 
trów (14 Za cali polskich). Ma siłę 50 koni, 
a w ciągu 12 godzin płynienia, apotrzebuje na 
godzinę i na siłę jednego konia tylko 4 kilo
gramów (blisko 10 funtów polskich) węgla ka
miennego. Zadziwiająca lekkość maszyneryj 1 
dobrze utranony kształt zewnętrzny, sprawiają, 
iż statek ten przebiega z łatwością w stojącej 
wodzie 19,400 metrów (2 3/u niemieckich) 
na godzinę. Tylko prawdziwe arcydzieło We'  
chaniki pana G a c h e  mogło tak świetny &aC 
skutek. —  Wewnętrzne urządzenie tego statku 
jest obszerne i wygodne; duża sala i inne p0'  
koje są wysokie, powietrze w nich świeże, 
umeblowanie wcale ozdobne. Pokład jest n® 
całej swej powierzchni przystępny dla podró
żujących.

* * r-
*

Umieszczając powyższe podanie, nie moze- 
my wstrzymać się od wyrzeczenia, iż wartoby 
aby c. k. galicyjskie towarzystwo gospodarski 
zastanowiło się, czy nasze rzeki, jakoto S a ° » 
D n i e s t e r  i inne, po dostatecznym uregulo
waniu ich koryta, nie mogłyby mieć do zê  
gługi podobnych statków. Tem łatwiej *®s 
przyjdzie w miarę potrzeby uskutecznić to ’ 
ile że już w kraju sąsiednim piękny mąfof 
nrzykład wzięcia sie do tak pożądanego dzie 
r  c c  f a ć  Ga*. I * " * *

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 29. Rozmaitości.)
Bedaktor J. S, K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców P r a ń c i s a k a  K r a e c e r a .  

{Drękiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)


